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„Gazeta Przemyska” wy- 
chodzi w każdy czwai tek 
i niedzielę. 


Przedpłata wyn si: 


= tak w miejscu 
jaki z przesyłką ym 


rocznie 6 zt. — 
półrocznie 3» — 
kwartalnie 1. 50 
miesięcznie — , 55, A 


Numer pojedynczy 7 ct. 
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L1. miedz. | D). I po 3 Kr. Hig. N po Roż IH 7. 
12. pon. | Honoraty P. , Mełanyi 

13, wtor. | Hilarego b. Obr, Hosp. 

14. środa | Feliksa z Noli 


Sylwestra 


= 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi tak w miejscu, jak 
i z przesyłką pocztową na cały rok-, 
6 złr.,na pół roku 5 złr , na kwartał 1 złr 
50 ct., na jeden miesiące 55 ct. 

Uprasza się o wczesne zamówie- | 
nie i wyraźne wypisanie nazwiska i| 
miejsca odbioru. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad- 
ministracya „Gazety przemyskiej” w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać prze- 
kazem pocztowy m. 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 10 stycznia 1891. 


dolno austryackiego i 
rozpoczął swoje obrady | 
tyrolski. Zwołanym on 

ę doda kera "A w tym 


Prócz sejmu 
czeskiego, 
| 


sejm 


kony wykonywany tam jest jeszcze na 
podstawie prowizorycznego rozporządzenia | 


Hasnera z r. 1869, a co do stosunków 
prawnych nauczycieli, zakładania i utrzy 
mania szkół, obok państwowej ustawy o 


szkolach ludowych obowiązuje tam jeszcze 
polityczna ustawa szkolna z roku 1805. W r. 

1886 wniósł obecny minister oświaty baron 
Gautsch krajową ustawę szkolną dla Tyro- 

lu, większość konserwatywna, która pragnie | 
nalezytego zastrzeżenia praw kościoła przy 
nadzorze szkolnym, przedłożenie rządowe 
odrzuciła. W listopadzie z r., p. Gautsch | 
wniósł to samo przedłożenie szkolne bez 
żadnej zmiany. Zdaje się, źe tym razem | 
przedłożenie to nie zostanie wprost odrzu. 
conem, ale nie ulega także wątpliwości, że | 


|na ubogich w kwocie 200,000 złr. zastrze- 


|ugodowej w Pradze zastanawiano się prze 


Przemyśl, Niedziela Il. stycznia 1891. 


SUMIE! 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w rynku otwarte codziennie przed południem od godz. 12—1, wieczorem od godz. 5—7. 


sejmowa komisya szkolna uczyni w niem zna- 
czne poprawki, które s: podobno obecnie | 
przedmiotem rokowan z rządem. | 

Jeneralna dyskusya w sejmie 


laustiyacki m nad ustawa tyczącą się ubo- 
igich została ukończoną. Namiestnik oświad:-| 
|czył. ze rząd sprzyja wprawdzie dążności. 
tej ustawy. ale jest w niej jednak dużo 


| punktow sprzecznych z ustawodawstwem 
| państwowem. 

Względem sposobu, w jaki ma być 
|ściąganym od giełdy wiedęńskiej podatek 


ga sobie rząd decyzyę, ponieważ dla krót- 
kosci czasu odnośne porozumienie się z cen 
tralnymi władzami nie zostało jeszcze usku- 
tecznionem. 

Na przedwczorajszem posiedzeniu komisy! 
dewszystkiem nad sposobem traktowania 
uajświeższej deklaracyi rządu, odnoszącej 
się do rezulucyi Skardy. Rieger wniósł. abv 
przedmiot ten wprowadzono bezzwłocznie 
na porządek dzienny obrad komisyi, przy- | 
czem popierali go staro- i młodoczescy | 
mowcy, zwracając się z ostrymi wyciecz- 
kami przeciw deklaracyi rzędu. 

Juliusz Ferry przesłał do Matin for-| 
malne zaprzeczenie, jakoby w r.1885 w roz- 
mowie z redaktorem tego pisma oświadczył, | 
iż Niemcy i Francya muszą się bczwarun- 


kowo porozumieć, gdyż francuska armia | 
nie moze sprostać armii niemieckiej. Na- 
czelny redaktor Matin obstaje mimo to 


przy oświadczeniu, iź w swoim czasie ze 
|względu na Ferrego wspomnianych słów 
nie ogłosił. 

Donoszą z Belgradu: Między re- 
jencyą a królewskimi rodzicami miało na 
pić powe porozum'ąnia co do stagawis-., a 
a królowej Natalii na dworze. Na odnoś- 
ne propozycye zgadza się zasadniczo kró- 
lowa Natalia ale zastrzegła sobie jeszcze 
krótki czas do namysłu. Po podpisaniu u- 
gody wyjedzie królowa prawdopodobnie za 
granicę. Dodać również należy, iż belgradz: 
ka urzędowa gazeta publikuje oświadczenie, 
skierowane przeciw doniesieniom organów 
serbskich, jakoby Risticz wystosował był 
w swoim czasie do k:5la Milana pismo, 
nochwalające ze wszech miar zamiar i po- 
wody rozwodowego procesu przeciw kró- 
lowej Natalii. Z oświadczeniem połączoną 
jest publikacya znacznej części korespon 
dencyi odnośnej Risticza z Milanem, a z niej 
|okazuje się, że Risticz stanowczo przema: 
wiał za zgodą i ciem procesu. 


A 


| myśl zawartych układów 


Rok V. 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier- 

sz» drobnego druku. Cera 

drobuiejszych ogłoszeń po 

2et. od słowa. Cers ogło- 

szeń najmów p. 1 et. od 
słowa. 


Przedpłatą i ogłoszenia 
przyjmuje: Administracya 
Gazety przemyskiej. 


Rękopisów nie zwraca się. 
Listów nierrankowanyc 
nie przyjienje się. 


Tureckie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych ogłasza następujący komunikat; 
| Łucki, o którym z powodu aresztowania go 


dolno |w Konstantynopolu wiele mówiono od kil-| 


|ku dni, jest terorystą zawikłanym w kilka 
| rosyjskich spraw kryminalnych. Z powody 
tychże zostałby skazanv, lec: uszedł przed 
wyrokiem, ratując się ucieczką do Bułzaryiś 
Policya rosyjska szukała Łuckiego, jako 
pospolitego zbrodniarza. zebrawszy obcią 
zające dowody jego winy Ani cesarski oto 
mański rząd, ani pałac nie mogły się w ża: 
den sposób mieszać w sprawę aresztowania. 

Rosyjskie władze konsularne postąp ly 
sauioistnie, porozumiawszy się przedtem z 
niejscową policyą. 

Zresztą stwierdzoną jest rzec 4, iż w 
zagraniczne kon- 
sulaty wykonywują w Turcyi prawo aresz. 
towania względem poddanych swego rządu 
Rząd otomański nie miał zadnego powodu 
do opiekowania się Łuckim, jako  przestę: 
pcą politycznym. Przyp. Red.) Kłamać mu- 
szą, aby się obronić przed zarzutem prze- 
kupstwa. 


RORESPOŃDENE NE. 


Wiedeń, 8. stycznia 1891. 


Ustawę monarszą o połaczeniu 
przedmieść z Wiedniem powitało 
stronnictwo liberalne z ogromną radością 
We wtorek orsądzono w sali Towarzystwa 
muzycznego wspaniałą ucztę, w której obek 
reprezenta :tó © gminy wzięli udział najwv- 
bitn eja koryfeusz =troun<t»a lib ralu go. 

vedo pan: S:bmerhng i,H'rbst. s. 

Maoifestacyom tym brak Jednak cie- 
pla i prawdy, są one sztnezne, bo ludność 
Wiednia nie ideni'fikcje się z niemi, prze- 
ciwnie jest rozgoryczoną połączeniem przed- 
mieść ze stolicą, gdyż wie, iż ua tem ma- 
teryalnie straci. Wyraz temu niezadowoleniu 
dała jnż partya antisemieka przy obradach 
w sejmie, a teraz, chociaż z innego punktu 
widzenia, podają dzienniki prawdziwie de- 
wokratyczne ustawę o „Wielkim Wiedciu* 
ustrej krytyce. 

Chociaż sprawa ta nas Polaków nie 
dotyczy, to zajmować nas ena powinna v 
tyle, że głosy opozycyjue samych Niem.ów 
potępiaj4 stronnictwo liberalue i jego da- 
żności, uważając je za wrogic postępowi i 
rozwojowi ducha prawdziwie konstytucyjnego 
w Austryi. Dzi oe, że Niemcy dopiero teraz 


Na wielkim świecie 


Przez Jerzego Luchand. 


Pani de Veriville zdradziła swego mał. 
żonka, pana wice hrabiego de Veriville w 
sposób niezwykły. 

Wice-hrabia chętnie by był zamknął 
oczy i zatkał uszy, kiedy niestety opinia 
publiczna pod postacią kilkunastu dzienni- 
ków karmiących czytelników skandalami, 
sto przyjaciół i kilkanaście listów bezimien: 
nych, przekonały go, że musi coś w tej 
sprawie zrobić. 

Pan wice-hrabia, powziąwszy to po 
stanowienie, spieszy do p. Bonami, nota- 
ryusza ludzi bogatych i oddaje swój bilet. 

Zaledwo pisarze usłyszeli 
wice-hrabiego, trącają się, szepczą i patrzą 
nań ciekawie. Na klientów biedniejszych, 
którzy odważyli się wejść do tej pańskiej 
kancelaryi, nikt nie zważa. 

P. Bonami uwiadomiony o przybyciu 
wice-hrabiego, wyprasza klienta, z którym 
właśnie rozmawiał za drzwi, wice-hrabia 
wchodzą. Pisarze, zażarci czytelnicy dzien- 
ników patrzą na siebie znacząco, a najstar- 
szy ogłasza sentencyonalnie: 


nazwisko 


|bnošci p. wice-hrabiemu, że jest członkiem | 
klubu arystokratycznego ; 


| bne spory prowadzą tylko ludzie nie nale- 


„Panowie, wice-hrabia zdecydował się 
przecie.” 
Po przywitaniu się z p. Bonamim, | 


gdy wice-hrabia zamierza objaśnić go o 
celu swej wizyty, przerywa mu notaryusz | 
oświadczając z uprzejmym uśmiechem: 


Że wie o wszystkiem !* 

— Czy tak?.. W ce hrabia krzywi się 
niezadowolony z tego, że wszyscy prawie 
o wszystkiem już wiedzą. 

— Niestety panie wice-hrabio, 
wiono o tem nawet w moim klubie. 

P. Bonami 


mó- 
oznajmia przy tej sposo» 


o czem przekona 
zresztą wice hrabiego rachunek kancelaryjny. 
— Zamierzam wynieść pozew, niechaj 
proces... 
Notaryusz usmiecha się ironicznie. 
— Proces?... Panie wice-hrabio, podo- 
żący do towarzystwa. 
— Panie Bonaai, 
dzo ważne i sądzę.... 


main powody bar- 
— Uspokój się wice-hrabio... o słu- 
powodów jestem przeka 
niemożebny! .... | 
.. byłoby 


sności pańskich 
nany, mimo to proces.. 
Wybacz pan, że powiem otwarcie. 
to co najmniej... nietaktownem. 


doszli do tego przekonania. My Polacy ma- 
m; w tym kieru ika jnż od dawna ustalone 
zdanie. 
Międ: 
gajos new 


głosami dziennikarstwa zasła- 
zanke głos Freiheit, pisma in- 


rzez dep. dr. Kronawettera. 
ŻA, „Zoamy wybornie naszych 
y, że dla korzyści finanso- 


jek pb | niatarganych gotowi są wszystko 
tęcić, takjyszystko —- nawet najwyższe 
pare wolĘBAĆ. Lud przejrzał ich, n 


niego stragli oni wszelkie zaufanie. Jakiś 
CZA rało się, że się czegoś nauczyli, 
mianowicie, że się nauczyli walczyć za wol- 
ność. Był to tylko poryw chwilowy, bo gdy 
przyszło do czynu i żądano od nich, aby się 
oświadczyli za zniesieniem kół wyborczych 
ı stauęli po stronie domagających się ugól- 
nego głosowania, pnścili w niepamięć dane 
przyrzecze..ia zasłanisjac się posty m frazesem : 
„Rząd jest temu przeciwny, a połączenie 
przedmieść z Wiedniem nie przyszłoby do 
skutku.” 

Lichszego świadectwa ubóstwa dncha 
i poniżenia moralnego, chyba nikt już sobie 
wystawić nie może; Stronnictwo liberalne 
ntraciło na zawsze prawo chlnbić się nazwą 
stronuictwa opozycyjnego. 

„Koniee dzieło chwali” — aby nace- 
chować nałeżycie uroczystość przez nich u- 
rządzoną, posadzili na miejscu honorowem 
p. Schmerlinga, pierwszego reakcyOnaryusza 
i twórcę obecnego systemu wyborczego. 

Przyszłymi wyborami damy tym pa- 
nom odpowiedź na ich zachowanie i możemy 
zaręczyć, że niejeden z nich pozostanie w 
kącie, w którym jnż od dawna dla dobra 


ludzkości znajdować się powinien.” 

Życie towarzyskie w Wiedniu rozwija 
wię w czasie karnawału świetnie bal goni 
za balem, zabawa 74 zabawa, lecz sa to 
Ltylko pozory. W rzeczy wietońci bie wielka, 
przemysł i handel upadają, 8 między dro- 
bnymi przemysłowcami, rękodzielvikam: i 
robotnikami, wre głacha nienawiść ku ka- 
pitalistom. Pod »asiew ziarna socyalnej de- 
mokracyi gleba tu przygotowana. 


Z Ustronia, d. 8. stycznia 1891. 
III. (C. d. zob, Gaz, Nr. 2.) 


Uczeni statyści z różnych stron świata 
konstatują jednogłośnie, że wstręt do pracy 
fizycznej u semickiego plemienia jest skłon- 
nościa dziedziczną przechodzącą z posolenia 
na pokolenie,— Twierdzenie to ma za seba 
wielką słuszność ; z tego wszakże nie wy- 
nika jeszcze, ażeby wrodzone skłonności nie- 
zdolne było lub nagiąć się je nie dało do pra 


— Więc cóż wypada mi uczynić? 

— Pozostawić sprawę mnie do zała- 
twienia. 

Wicehrabia odchodzi. Bonami wsiada 
Go powozu i pędzi do jednego z wyższych 
urzędników sądowych. Stanowisko rodziny 
Verivillów wymaga sędziego z wyższych 
sier magistratury. 

Bonami przedkłada sprawę sędziemu. 

Sedzia marszczy czoło, zamyśla się. 
„Znów skandal podający upragnioną spo- 


sobność do piorunowania na arystokracyą. | 


Czy notaryusz uie mógł tej sprawy zała 
twić ugodowo? Państwo Veriville wycho- 
wani są przecie w zasadach religijnych i nie 
zechcą domagać się rozwodu. Choc!.ź usta. 
wa na to zezwala nie wydaje żaden sędzia 
francuski, zasługujący na tę zaszczytną na- 
zwę, chętnie podobnego wyroku.* 


Bonami oświadcza, że strony nie pra-| 


gną rozwodu, 
łoża. 

Sędzia, chociaż uspokojony cokolwiek, 
mruczy mimo to gniewnie: 

— Rozgłos, krzyki, arty :nły w dzien 
nikach. skandal! Zresztą, zobaczymy. 


tylko rozdziału odj stołu i 


Pro- 
szę przedstawić mi jeszcze raz sprawę. 


Bonami kreśli obrazowo przebieg mi: | 


łosnej historyi wice-hrabiay. Schadzkę w 


hotelu, spotkanie na wyspie cedrowej, gdzie 
wice-hrabina i jej kochanek... 

— Dość tego... Sam zajmę się spra- 
wą. Proszę wnieść skargę. 

Bonami udaje się od sędziego do sła- 
wnego adwokata „Ozdoby Trybunału,“ 
formuje go o sprawie i prosi, o jak naj- 
rychiejsze załatwienie. 

— Nie chcemy procesu. 

— Dobrze, odpowiada „Ozdoba Try- 
bunału,* lecz gdy sprawa jest ważną i dra 
zliwą oświadczy pan stronom, iż żądam 
|30.000 franków honoraryum. 

-- Zgoda. Bonami powraca do siebie, 
wielki adwokat bierze się do dzieła. 

Rozchedzi się o to, aby przeprowa- 
dzić rozdział od stołu i łoża bez naruszenia 
honoru wice hrabiego i sławy wice-hrabiny. 

W tym celu porozumiewa się „Ozdo- 


in= 


ba Tr.bunału* z młodym adwokatem, wy- 
branym prze: panią wice: hrabinę na za- 
|stępcę. Pani wice - hrabina oddaje swoje 
sprawy tylko młodym adwokatom, a tego 
poradziła jej przyjac ółka zaręczając, że jest 
„bardzo dobrze“ a przytem tęgim prawni: 
kiem 
| — Zrobi co zechcesz moja najdroższa. 
„Młody* i „Ozdoba* schodzą się na 
konferencyę. 


PE =e swa = 


ev fizycznej. Owszem moglibyśmy wskazać | 
liczne jednostki z pokolenia Izra la w na- 
szym nawet kraju, które raz się oddawszy 
pracy fizycznej, jak u. p. rolnietwu, mogą 
riużyć za wzór nam chrześcianom tak pod 
względem pilności w pracy jak i w rozu- 
muem prewadzenin gospodarstwa swego, 
twierdzimy więcei, że praca fizyczna szybko 
nad wszelki wyraz uszlachetnia naszego | 
żyda i czem twardaiej mu przychodzi zdo- 
bycie kawałka chleba w roli pracując. tem 
staje Si; uczciwszym, uczynniejszym, retel- 
niejszym a nawet wyrozumiałym i zp: dnym 
rąsiadem i, co dziwniejsza, tracąc wszystkie. 
njemne właściwości swej rasy, nie zatraca 
przez to bynajmniej wiary swych oj'ów. 
Zdawałoby się tedy, że p:aca fizyczna 
osobliwie z pługiem w ręku, stać się powin: | 
na najlepszym środkiem; «Appilacyjnyw ; 
tymczasem tak nie jest: niesjęty 1 Ayd nasz 
dorobiwszy się na róli jakięy takiej fortuny, 
chętnie ją poświęca dła umożliwienia potom- 
stwu zajęcia wrzekomo ‘wyższego Szczebla 
w drabinie spółeczuej -lub powrotu do da 
wnych zajęć swych ojców. Ztąd: też bardzo 
rzadko widzimy, aby Żyd uczciwą pracą 


ujca swego zdobytą rolę — dalej ją upra 
wiał lab w spuściźnie swojemu zostawiał 
potomstwu. 


A więc jak z jednej strony twierdzenie 
o wstręcie żydów do pracy nie jest parado- 
ksam, tak z drogiej strony trudno zaprze- 
czyć, aby wpływy zewnętrzne nie p trafit 
ich skłonić siłą konieczności do pracy pro- 
dnktywnej i tem samem do stania si; pra- 
wdziwymi — w znaczeniu społecznem — 
obywatelami kraju, podzielajacymi dobrą i 
złą jego dolę i spełniającymi sumiennie 
wszelkie obowiązki, jakie w udziale na nich 
spadaja. 

Wpływy te zewnętrzne mają być wie- 
lerakie: w pierwszym rzędzie nałeży do nich 
zaliczyć szkoły (tylko niechaj uczy »'l vons 
plait), któreby nietylko zaszczepiały w mł: - 
dziutkie umysły pojęcia konieczności pracy 
pożytecznej, ale nadto wzbudzały w nich r 
pielęgnowały to uczucie głębokiego 
szacunka dla pracy, na któremu nam 
wszystkim zbywa, a które gdzie indziej sta- 
nowi nader skmteczny hamulec przyrodzo- 
nemu człowieka lenistwu. 

Lenistwo do pracy jest niewątpliwie 
właściwością natury każdego zwierzęcia a 
zatem i człowieka i dopiero wychowanie 
w ducha chrześciańske — cywilizacyjnym za 
ciera tę właściwość zwierzęcą, zaszczepiając 
w to miejace zasady społeczne. Tem się też 
tłómaczy ten pewnik, że czem naród bar- 
dziej rozwinięty społecznie tem jest pocho- 
pniejszym do pracy i do jej poszanowania. 

Zdaje się tedy, że od naszych współo- 
bywateli mojżeszowego wyznania 4ą4dać ma- 
my prawo, aby pojęcia cywili/acyjne zaszcze- 
piać chcieli w: swoje prtomstwo tak do- 
brze w własnym ich interesie, jak i w inte- 
resie społecznym, a osiągnąć to mogą jedy- 
nie przez zniesienie „chajderów*, w pajanie 
w umysły dziecinne zasad moralności przez 
ogół przyjętych i powierzenie dalszego ich wy- 
chowania szkołom poblicznym, które bądź to 
badź za dobre przez prństwo nznane :ostały. 

Rzecz naturalna, że i z naszej strony, 


|wszego lepszego żebraka a historya jego 


cd cbrześcian, nastąpić wtenczas mnai zbli. 


jżenie się do ludu Izraela, p: szanowanie jego 


wiary, obyczajów i zwyczajów, uznanie i 
s.acunek szczególniejszych icb zasług, sło- 
wem: ręka w rękę idac — zlejemy się w 
jedną całość narodowa jakto się czasu awcge 
stało w Warszawie, gdzie żyd obok chrze. 
ściianina, pod gradem kul wroga, błagał na 
klęczkach o łaskę Niebios dla wspólnej oj- 
czyzny i oddając w jej obronie życie — szedł 
w uścisku bratnim do jednej mogiły ! 

Nim do tego jeduak przyjdzie — a 
przyjść koniecznie musi, bo wspólny interes | 
tę jedyną wskaznje drogę — potrzeba nam, 
nam wszystkim tak chrześcianam 
jak i wykształconym izraelitom! 
vdłożywszy na razie na stronę chimeryczoe 
zachcianki i wszelkie ż jakichś urojony ch 
pobudek powstałe niesnaski — skupić v szelki 
zasób sił naszych, aby skutecznie stawić 
czoło destrukcyjoemu wpływowi t.ch dzi 
siejszych chałatowców, którzy nie we wła. 
snej pracy lecz w wyzyskiwaniu g.ima wil- 
dzą cel i byt swojego życia! 

Pamiętajmy ciągle, że przeciętny nasz 
„chałaciarz* rak dobrze w wiekszem czy 
mniejszem mieście, jak i na wsi, wytęża, 
swój umysł jedynie w tym kieronku, aby 
demoralizować chłvpa, tego rolnika na mniej 
szej posiadłości, który jak w nuszym kraju 
jest najważniejszym ekonomicznym czynni- 
kiem; on go nietylko sam wjzyskuje w 
rozmaity sposób ale — i co najgorsza — 
prowadzi na różne bezdroża; on go zachęca 
do pjrństwa pisząc najczęsciej sam pozwy, 
ou go prowadzi do karczmy, rozpaja, po- 
pycha do swarów i bójek, prowadzi do sądu 
na termina z powodu urojonej obrazy hbo. | 
noru (sić!), każo mu handlować bydłem dia 
$riągania do własnej kieszeni „barasznego” 
słowem: na każdym kroku kusi go jak 
„cząrt złą duszą”, odrywa od pracy i w 
wódce pozbawia go ojeowizny, za czem idzie 
kij żebraczy, więzienie albo jeśli całkiem 
niesterany fizycznie wychodzi do Ameryki. 

Kto niewierzy temu, niech zapyta pier- 


życia przekona, że tu niema przesady. 
Zajrzyjmy do małych miasteczek; po: 
tównajmy dzisiejszą ludność chrześcizńską 
a dawniejszą a niechybnie znajdziemy nie 
pryrost jej lecz nabytek przy zupelnie 
odwrotnym stosunku co do ludności żydow- 
skiej. Mieszczaństwo znikło a jeśli się gdzie 
wałęsa po braduej uliczce, to z pewnością 
jest „wodonosem* lub palaczem w łagui. 
Mało co lepiej sie dzieje w tych wioskach, 
gdzie żydowska ludność wzięła już górę; 
za lat kilka wioska przybiera cechę miastecz. 
ka, ale bez mieszczaństwa i bez chłopstwa. 
Tych setki a nawet tysięcy żydów n 
trzymaje wyłącznie praca okolicznego chłop- 
stwa; do dziś ona jeszcze starczy; lecz co 
będzie dalej gdy się zważy, że pracujących 
ubywa a eksploatujących przybywa? Co bę- 
dzie dalej? To pytanie stawiają sobie i sami 
żydzi rozsądniejsi lecz nie znajdują odpo- 
wiedzi! Co dalej będzie! Zyczyćby wypa- 
dało, aby pytanie to wielkimi zgłoskami 
wypisane, nmieszczone było nad łóżkinm każ- 
dego „chałatuwca”, aby tem lepiej o niem 
pamiętał gdy przed uśnięciem robi przegiąd 


— Panie kolego, — rozpoczyna „O 
zdoba* w tonie uroczystym, — poruczono 
mam załatwienie sprawy bardzo drażliwej. 
Pojmiesz pan, że chlubne nazwisko Veri 
villów nie może być splamionem. 

— Wielce szanowny panie kolego — 
adpowiada „Młody,“ — zgadzam się z pa 
nem w zupełności. Moja klientka wspo- 
mniała jednak cóś o majątku, o podziale, znie: 
wolony przeto jestem ....* 

— Bagatelka — przerywa „Ozdoba.* 
(30.000 franków ma już w kieszeni.) Kwe 
stya pieniężna nie wiele tu znaczy. Naszym 
obowiązkiem pokierować tak sprawą, aby 
sława Verivillów nie ucierpiała. Obmyśla- 
łem już wszystko, rozwód uzyskany na 
podstawie sfingowanych powodów. 

— Wybaczy pan, lecz to co wiemy, 
takto jakie zaszły ... 

— Posłuchaj pan? 

„Ozdoba” wyjaśnia młodemu, że se 
paracya od stołu i łoża musi być orzeczoną 
na korzyść wice-hrabiny, a to z tego po: 
wodu, ponieważ wice hrabia pewnego dnia 
w rozdrażnieniu zamknął drzwi od sali ja- 
dalnej zbyt głośno przed panią wice-hra- 
biną. ° 
„Młody* patrzy ze zdziwieniem na 
„Ozdobę.* 

— Do prezydenta | — woła ostatni. 

— A co będzie z podziałem majątku? 


pyta „Młody.” 

— O tem później, spieszmy się panie 
kolego! 

Prezydent wita uprzejmie przybyłych. 
Siadają. Prezydent wyraża ubolewanie, że 
zmuszonym jest do wydania wyroku któ 
rego powody naruszą sławę dwóch rodzin 
cieszących się dotąd ogólnym szacunkiem. 

„Ozdoba“ udaje zdziwionego. 

— Jakto panie prezesie? sława dwóch 
rodzin nie może przecie ucierpieć, jeżeli 
mąż zatrzaśnie drzwi przed żoną? 

— Co? mówisz pan, że drzwi zatrza- 
śnięto? Przeciwnie, otworzono drzwi i to 
właśnie w chwili najmniej stosownej. 

— Bajki, panic prezesie; ja i mój ko- 
lega doszlismy prawdy i upraszamy, aby 
świetny trybunał wydał swój wyrok na 
podstawie taktów przez nas sprawdzonych. 

Prezydent przeglądnął podane mu pa- 
piery. 


— A zatem we wtorek |! 


E * 


Od dnia, kiedy wice -hrahia udał się 
do notaryusza p. Ronamı, minął zaledwie 
miesiąc. Ludzie zwykli muszą czekać dwa | 
lata, zanim sprawa wejdzie przed trybunał, 
a następnie rok na wydanie wyroku. Spra- 
wa Verivillów rozstrzyga się natychmiast. 
Mimo pośpiechu i wszelkich środków o 


dziennego swego interesn! Zyd nasz woli 
żebrać w każdy piątek, niż wziąć siekierę 
do 1ąk i urabać dla samego siebie drzewa, 
które zaknpił wyżebranym groszem. 


To lenistwo jakkolwiek biorące 8vój | 


początek w uuturze ludzkiej — wioni sami 
Żydzi zwalczać u siebie we własnym dobrze 
zrozumiałym interesie, bo czas bardzo moż! 
już bliski, gd/ie siłą instynktu zachowaw 
c'ego zmuszeni będą we własnej pracy, i 
tu w pracy twardej, fizycznej s.ukać z spo- 
kojenia niezbędnych potrzeb cudzienuego 
życia, (C. d. u.) 


o" m 


Sprawy szkól naszych. 


LIL. 

Z porządku rzeczy wypada nam słów 
kilka powiedzieć o szkołach żeńskich, tej 
wiecznie jątrzącej się ranie naszego grodu. 

Jakim cudem się stało, że w mieście, 
trzeciorzęduem w Galievi nie ma dotąd zor- 
ganizowanej szkoły żeńskiej, nie umiemy 
powiedzieć ; wyjaśnień na puwiższe pytanie 
mogłaby udzielić jedynie rada miejska, któ 
rej prawdopodobnie nie będą skryte powody, 
stojące na przeszkodzie zorganizowaniu nile- 
etatowej szkoły żeńskiej na etatowa, o co 
od dawna starają się władz: szkolne, re- 
spective inspektorzy szkolui okręgowi, pp. 
Baranowski i Szafran, niestety, juk dotąd, 
bez skutku. 

Ze wszystkiego jednak, co dotychczas 
w tej sprawie zdziałano i co — w formie 
lużaych pogłosek i wieści o nasze obiło się 
uszy, domyślamy się, że magistrat przemyski, 
względnie zwierzchność gminy, myślio 
przeistoczenin prywatnej szkoły wydziałowej 
żeńskiej na publiczną... i przystąpi do vre- 
alzowania tej myśli (jeżeli nie w tem, to z 
pewnością w przyszłem stuleciu), skoro 
tylko fundusze gminne na to po 
wola. Magistrat tutejszy sądzi, że do u 
sunięcia „uędzy szkolnej” w Przemyśla po- 
trzeba krociowych funduszów, kapitsłów ol- 
brzymicb. Tymczasem wystarczy tu w tym 
wypadkn odrohina dobrej woli i jaka taka 
ofiarność gminy! Skoro bowiem szsółka na 
Błoniu ma być przeniesioną do nowo wy- 
badować się mającego gmachu na starvm 
cmentarzu, opróżni się ua przedmieścia Bło- 
nie budynek szkolny, który, odpowiednio 
rozszerzony i przerobiony, może być sbadnie 
nżyty na Bzpital powszechny, zaś gmach 
szpitala powszechnego będzie można przei- 
stoczyć na Bzkołę wydziałową zeńską. Przez 
zamianą tego rodzaju gmina nic nie straci, 
a ludność miejscowa zyska bardzo wule 
bo po pierwsze: pozbędziemy się ze śród 
mieścia zakładu chorych, który nawet przy 
zachowaniu wszelkich środków ostrożności 
zagraża zdrowiu i życiu mieszkańców 1 w 
razie jakiejś ogólnej epidemii może spowo- 
dować smntne dla miasta następstwa, po- 
wtóre: dziatwa szkolor, w tym wyj adku 
wątłe i delikatne dziewczętą, nie będzie 
potrzebowała odbywać dalekich i uc'ażli. 
wych podróży przez gęsto uczęszczane ulice 


strożności wypadek ten „czysto paryski” 
dostał się do publicznej wiadomości. 


We wtorek, po wywołaniu sprawy 


wyciąga prezydent z pod pokaźnego fascy: | 


kułu maleńką karteczkę. 

„Ozdoba Trybunału” powstaje i mówi 
przerywanie: 

— W tej sprawie.... hm... hm... 


ihm... (kaszle) wnosimy... hw... hm... 
aby Trybunał orzekł rozdział od stołu i! 


łoża. 

„Młody* wstaje 
„iż zgadza się.“ 

Prezydent kaszle, sędziowie kaszlą ... 
Hm... hm... hu... hu... bi.. 

W rozgłośnym proces'e Verivillów wy 


i kaszląc oświadcza 


rok wydauo na posiedzeniu nie trwającym | 


ani minuty. Orzeczono rozdział od stołu i 
łoża. „Ozdoba“ i „Młody“ odchodzą roz 
promienieni. 

— Aco będzie z podziałem majątku? 
pyta „Młody* „Ozdobę.* 

— To należy do notaryuszów. Panu 
poleciłem wypłacić honoraryum w tej sa- 
mej wysokości jak moje. Otrzymasz pan 
30.000 franków. 

— Ależ panie kolego! woła „młody“ 
pan psujesz interesa. — 


EE 
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i most rządowy na Sanie do 
sztornej, 

Magistrat, względnie fundnsze gminne 
zyskają rówuicż na takiej przemianie, zni- 
knie bowiem potrzeba wynajmowanią cia- 
snych i niewygodnych ubikacyj na cele 


szkolne za drogie pieniądze po domach 
prywatny ch. à 


szkoły kla- 


Wybory do kahalu. 


TI. 


W artyknle napisanym w tym samym 
przedmiocie i umieszczonym w poprzednim 
numerze Gazety, umieściliśmy ogólne uwagi 
o wyborach dv Kakbału, dziś, ponieważ ta 
sprawa je-t h'rdzo ważna, omówimy ją szcze- 
gółowo, W myśl statutów wyza. gminy izra- 
elickiej BL czynne i bierne prawo wyboru 
ws yey członkowie tejże I 
podatki p: ństwowe. y aa 

Wydatki wyzna. gm. izrael. 
pokryte z dochodów kakalnych; a jeżeliby 
dochody te na pokrycie wydatków nie wy- 
starczały, nateuczas zobowiązani są człon- 
kowie wvz. gm. izrael. w miarę ich stosun- 
ków majątkowych i rodzinnych niedobór 
pokryć datkami, Repartycvę datków układa 
komisya szacunkowa wybrana z ło.a ka- 
bału. Tylko w tym jedynym wypadku — tj. 
medoberui repartycyi — lista wyborcze ukła- 
da się już nie wedlug vań.twowego podatku 
płaconego przez członków gminy wyz. izrael. 
leca według podatku domestykalnego, a 
członkowie ci, którzy nie opłacaja tego 
datku lub z mim zalegają, tracą prawo wy- 
bieralności czynnej i biernej. Otóż terażniejsi 
członkowie kahału, aby ster rządów w swych 
rękach zatrzymać, nciekli się do sztuki w 
poprzednim artykale podan*i, mianowicie po- 
kvitowali wyborców za to, aby na Dich 
głosy swe oddali z zapłaty zaległych datków 
domestvkalnych. 

Czas, na który teraź siejsza rada Wy- 
znaniowa wybraną została, upłynął z końcem 
roku 1889. Wyborów nowych zaś jedynie dla- 
tego uierozpinano, ponieważ obawiano SIę, 
aby lud:ie odmiennego zdania i poglądów 
də rady wyznaniowej nie weszli. 

Gdyby bowiem, nie mając jeszcze re- 
partycyi datku domestykalnego przez wła- 
dzę polityczną zatwierdzon-j, obecna zwierz- 
chność kabalua rozpisała wybory przed koń: 
cem roku 1889, jak to uczynić była obowią- 
zauą, Rate 1eza8 musieliby każdemu członkowi 
gm. wyz. izrael, opłacającemu podatki pań: 
stwowe, udzielić prawo głosowania i być 
przygotowani na fiasko. 

Uto jedyny powód wstrzymywania się 
4 rozpisaniem wyborów, W nieskończoność 
trudno jednak przewlekać rozpisanie wy- 
borów. Zwierzchność wyz. gminy izrael. 
przedłożyła przeto repartycyę datków do- 
mestykalnych, o której pomówimy poniżej, 


mają być 


c. k. Starostwu i otrzymawszy jej zatwier- 
dzenie, stosownie do swego planu i życzenia 
zamierza ro-pisać wybory; a jak one wy- 
paść mogą, łatwo odgadnąć, nie będąc ou- 
wet bardzo domyśloym. 

Przeciw repartycyi datku domestvkal. 
nego wniesiono na razie zażalenie tylko 
do ©. k. Starostwa, zażalenie ułozune 
i podpisane przez znanych i zasłużonych 
członków wyż. gmin. izrael. Otóż z przed. 
Btawionego w tem zażaleniu stanu rzeczy 
wypływa, że repartycya datków domesty. 
kalnych jest w zupełności hezpodstawną. 
Wedle zamknięcia rachnokówego bowiem 
z roku 1889 nie ma niedoboru, przeciwnie 
jest nadwyżka w kwocie 8 zł. 57 ct. 

W roka 1889 miała wyz. gmina izrael. 
następujące dochody: 

1) Z rytualnego rżnięcia bydła i dro- 
biu 9000 zł. 

2) Z wydzierżawienia łaźni, siedzeń 
w synagodze i dobrowolnych datków prze- 
szło 5000 zł. Razem satem 14000 zł. 

Z tych dochodów opędzono wszystkie 
wydatki zwyczajne i nadzwyczajne. Nadta 
udzielono znaczną subwencyę 3000 zł. i 
300 zł. rocznie, a mimo to pozostała jeszcze 
zwyżka w kwocie 8 zł. 57 et. Majątek wyz. 
gmin. izrael. prócz wolnych od wszelkich 
ciężarów nieruchomości jest mastępujacy 
w gotówce: Z pożyczki na realuości po 
Sivgerze, którą juz nawet sprzedano, powinno 
bvć w kasie 5000 zł. W papierach warto. 
ściowych 6000 zł. Z legatów b. p. Szwar 
cowej, Schiffera, Dawida Tygra i Marknsa 
Horszowskiego łączna kwota 4100 zł.; czyli 
ra'em 15100 zł. Prócz tego na rok bieżący 
kabał z wydzierżawienia rytualnego rzeżni- 
ctwa bydła i drobiu będzie miał rocznie 
o 8500 zł. więcej, bo o tyle wyższy czyn 
uzyskano, co uwzgłędniwszy, gdy dochód o 
3500 zł. mniejszy wystarczył przedtem na 


opędzenie wydatków zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych i na udzielenie tak zuacznych sub- 
wencyi, obecnie znaczną sumę możua będzie 
zanszezędzi6. 


Nr. 4. 


Webec tego jasnem jest, że o niedo- 


borze mowy być nie może i że ; rzedłozona | 


repartycya jest po prostu Sfiogowauą. 
Wprawdzie pnszczono pogłuskę, że ła- 
Źoia stara ma być odbudowana, a to ażeby 
repartycye nsjrawi:dliwić. Manewr ten jest 
jódnsk uieudolnym, gdyż po pierwsze: w 
iepartycyj na rek 1889 me ma mowy 0 


|wątpimy, iż nie omieszka licznie się zgromadzić 
we wtorek w sali ratuszowej. 

Na torze lodowym Towarzystwa ły- 
kge ma Sanie, ; pomiędzy mostami, przy- 
jgrywać hędzie w niedzielę muzyka wojskowa, 

W hoteia Victoria koncertować będzie 
w niedzielę 11. bm. kapela wojskowa 10 p. p 
| lzarńa Ospa panuje nagminnie na przed- 
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znaczniejszy zasób soli ze salin w Lacku, zkąd | niaterstwa oświaty, drugiego z ministerstwa 
od najdawniejszych czasów sól czerpaną była dla | sprawiedl., a trzeciego z ministerstwa skarbu. 
całego powiatu. Przez pierwsze kilka tygodni | Prezydentem kuratoryi ma zcstać bsły po- 


sól odchodziła jak zwykle i mieszkańcy wsi (ma- 
jącej około 2000 dusz) błogosławili Zarząd „Kół- 
|ka* za umożliwienie im dostania każdej chwili 
|tego artykułu codziennej potrzeby i to o 8 centy 
taniej, niż poprzednio płacić byli zmnszeni. Po 


odbudowan:u łaźni; po wtóre: bndowa ta: ' mieściu Garbarze, osobliwie na ulicy Kopernika, | niejakim czasie zauważano jednak, że sól w mniej- 
ka ze względu 1a obszar, jaki łaźnia zaj: i jak nam donoszą tamtejsi mieszkańcy, umarło już szej ilości odchodzi i gdy Zarząd zainterpelowal 
muje, nie może więcej jak 10—12.000 4. izraelicie Amtmanowi [synowi] kilkoro dzieci, Czy w tym względzie niektórych włościan, ci z całą 
kosztować; po trzecie: o bndowie łażni na |fizykat zarządził jakieśrodki ostrożności, nie wiemy, naiwnością odpowiedzieli że ta sól ne sołena, 


innem miejscu nikt aui marzy, ile ze navei 
pod nią placu gdzie indziej w Przemyślu 
chyba nie dostanie. 

Co przeto pytamy psprawiedliwia re- 
partycyę, która na zwykłych, mniej zamo- 
żuych członków wyzn. gm. izrael. rakł daj 
datki po 45 71., 50 zł. i i 40 zł.? Zażalenie 
wspemnione zawiera prosbę bardzo skro | 
mną, bo żąda ze względu, że czas arzędo- 


wania obecnej zwierzchności wyznauiewej|cą 360zł. rocznie i mieszkaniem. Pierwszeństwo | 
mają wysłużeni wojskowi. Podania należy wnosić | 
|W. R. w Przemyślu. Na reducie dnia 4 stycznia 


w r. 1889 się sk. ńczył, jedynie wstizyma 
no ściągnięcia datków repartycya nało- 
żunych | rozpisauia wyborów 'do zwierzch 
nosci wyznaniowej na podstawie rozdzieln 1%. 
$ 63 lit. e. stat. przyznającego wszystkim 
członkom wyznan. gminy izrael., którzy po- 
datki państwowe vjłacaja, pruwo czynnej i 
biernej wybieralności. 

Nowa, w tak legalny sporób wj brana 
zwierzchopość, będzie wiernym wyrazem za- 
patrywsń ogółu wyborców; ci nie dadzą się 
teraz wziąć na lep i będa wybierali ludzi 
gorbwycb, którzy nietylko, że repartycyi po 
75 zł., 50 zł., 40 zł. itp. ściągać nie będa, 
ale nadto łzźnię wybudują 1 z pewnościa 
rocznie co najmniej 40C0 zł. z dochodów 
zavBzi zędzą. 

Mosiwy tn także nadmieuić, że d.ir- 
żawcy propinacyi tym razem nie mies/ają 
się do spraw kabalojcb. 

Miejmy przeto nadzieję, że e. k. Sta- 
rostwo uwzględni zażalenie wniesione, we 
własnym zakresie sprawę załatwi i zarządzi 
to, co sprawiedliwość w) maga. 
| 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 10. stycznia 1890. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbyło 
się w sobotę o godz. 6 po południu. Sprawozda- 
nie podamy w numerze czwartkowym. 
|| JKrenika karnawałowa. Z dalem 6. 
bm. rozpoczęły się oficyalne rządy księcia Kar- 
nawału. U nas zapowiada się on pozornie dość 
głucho, gdyż balu podobno nie bedzie żadnego, 
a nawet coroczny „Bal dziadowski* przybrał 
nązwę „Wieczorka tańcnjącego.* Wieczorki za- 
mierza także urządzić Towarzystwo dramatyczne, 


|wili się jednak tej samowoli i orszak przeszedł 


Zap; tanie. Prot. dr. Rostafinski o: | 
głasza: „Potrzebuję wiadomości, gdzie u nas znaj: | 
dują sie drzewa słodkiego, jadalnego kasztana. | 
Kt, łaskaw na to pytanie odpowiedzieć raczy, 
zarazem donieść mi: o wieku drzewa, jego ob- 
wodzie na | metr od poziomu, oraz o wielkości | 
owoców. 

Magistrat przemyski rozpisał konkurs na 
posadę wachmistrza przy policyi miejskiej z pła- | 


ido magistratu do 20, bm. 

Minister oświaty nadał prawa szkół 
publicznych, na razie na tr.y lata, czterem pierw- | 
szym klasom prywatnego zakładu naukowego w 


ridka i ne maje skrupków, i że dla tego 
wolą u Szmulka lub u Berka płacić o 3 lub na- 
wet więcej centów drożej, i wreszcie zakonklu- 
fQowali — że „onor“ nie. pozwala aby zrywać 
stosunki z arendarzem. Sapienti sat! 

W Zohatynie, w powiecie dobromilskim, 


|krząta się podobno obecny tej wsi właściciel p. 


Podolski około rolniczego“ 
Szczęść Boże! 

Oświadczenia  Proszeni jesteśmy o u- 
mieszczenie następujących pism: Do Wielm Pana 


założenia „Kółka 


1891 miałem z p. W, R. zajście, z powod" któ- 
rog» uważam za rzecz obowiązku i snmienia pu- 
blieznie oświadczyć, że przedewszystkiem p. W. 
R zwhowaniem się swojem nie dał najmniejszego 


Bąkowicach pod ('hyrowem, atrzymywanego przez 
00. Jezuitów. 


zarówno powiatowe jak i krajowe nie mogą w 
dnie świąteczne i niedzielne — jak się to działo 
dotąd — zamykać protokołów podawczych o go: 
dzinie 11 przed południem ; lecz obowiązane są 
podania pilne, których zwłoka zagraża podają 
cemu stratą, przyjmować także w godzinach. po- 
południowych w dni niedzielne i świąteczne — 
Wskutek tego orzeczenia najwyszego trybu nału 
będzie zaprowadzoną w sądach pierwszej instancyi 
ta zmiana, że it protukoły podawcze otwarte 
będą w niedziele i swięta przez cały dzień. 
Zawsze bez taktu. Gdy w sobotę d. 
10. bm. postepował z Zasania ku Rynkowi kon- 
dukt pogrzebowy p. Pochmarskiego, b. 
inspektora podatkowego w Brzozowie, zachciało 
się inspektorowi policyi miejskiej, aby nie prze- 
ciągał rynkiem tylko ul. Fłoryańską i Jagielloń- 
Urzędnicy sądowi idący za trumną sprzeci- 


r 
5. 


ską. 


rynkiem. a p. inspektor spuścił uszy i czmychnął, 
Za to na Bramie polecił stójkowema Nr. 83 po- 
stępować w o.daleniu jednego kroku przed ka 


Ważne dla stron Najwyższy trybunał | 
| orzekł wskutek zażalen stron prywatnych, że sądy | 


powodu do zajścia i że jedynie ja sam w roz- 
drażnieniu biorąc p. W. R., którego osobiście 
nie znałem, za osobę inną, do której żal miałem, 
zajście wywołałem, czego mocno żałuję i na tej 
drodze pana W, R. najszezerzej przeprosić pra- 
gnę prosząc go, by rozdrażnionemnu i w 
starszym wieku będącemu przebaczyć raczył. 

Przyjm WPan wyrazy wysokiego szacunku 
i poważania, z któremi pozostaję 

Tytus Nałęcz Gembicki w. r. 
artysta dramatyczny. 

Przemyśl, dnia 7, stycznia 1891, 

Proszę Szanownej Redakcyi o ogłoszenie 
uastępującego oświadczenia: 

W obec obiegajscych pogłbsek jakoby na 
reducie dnia 4. stycznia 1891 jeden z moich 
współpracowników miał się nieodpowiednio zna- 
leść, uważam za mój obowiązek oznaj mlć publi- 
cznie, że jest to złośliwie wymyślona plotka. 

Przemyśl, 8, stycznia 199], 

Władysław Dobrzański 


fryzyer. 


Kronika zamiejscowa, 


rawanem i strzedz by się nie połączył z pogrze- 
bem dziecka ciągnącym przodex. Właśnie w tej 
chwili najechały na orszak pogrzebowy sanie 
powożone przez żołnierza i uderzyły  dyszlem 
jednego z pp. urzędników idących za trnmną, 
Potrącony zawezwał stójkowego Nr. 38 o zano 
towanie nazwiska nieostrożnego woźnicy, lecz 
tenże odrzekł: „Nie mogę tego uczynić, bo mu- 
szę iść przed karawanem.* Oczywista, że woźnica 
ze sankami umknął bezkarnie Zaiste nie wiedzieć, 


i Kasyno nad Szolcem, lecz dopiero po 15. bm.: 
i w lutym. Towarzystwo ku wspieranin ubogich | 
nczniów wyz. mojż, zapowiedziało wieczorek tan- | 
cujący na 24. bm. W kasynie wojskowem odbę-| 
dzie się również kilka wieczorków tańcujących ; 
pierwazy 17. bm, Mimo. że balów nie będzie, 
dostarczą wieczorki taicnjące tym, którzy się 
chcą i mogą bawić, jaki tym, którzy z karnawa 
łem łączą pewne cele, dostatecznego pola do po- 
pisa tnaletami i do zawiązania owych sympatycz: 
nych węzłów, jakie prowadzą na kobierzec ślu- 
bny. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł se 
kretarza powiatowege Jana Janowskiego z 1)o- 
liny do Dobromila. 

Slub p. Antoniego Dołżyckiego, prof. gi 
mnazyalnego z panną Kaszubianką, który miał | 
się odbyć d. 8, bm., został odłożony na później. 

Towarzystwo dramatyczne zamierza 
(tym razem z całą pewnością) z początkiem lutego 
b. r, odegrać znakomitą komedyę „Kłusownicy*. 

IV, Wieczorek muzyczny sezonu 
1890/91. Towarzystwa muzycznego w Przemyślu 
odbędzie się we środę dnia 14, b. m. w sali ra. 
tuszowej z następującym programem: 1. Beetho- 
ven. Sonata na skrzypce i fortepian. u) Allegro, 
b) Adagio, c) Finale. 2. Donizetti, L'amor tunesto, | 
śpiew. 3. u] Czajkowski. b) Paderewski. „Krako: | 
wiak“ fortepian, 4. . „ Deklamacya, 5. a) 
Hauptmann. Barkarola, b) Reinecke. Kwiaty wio | 
senne śpiew i skrzypce z tow. fortep. 

Recytatorka, p. Engenia Wohlmuth, 
nauczycielka pięknej wymowy i czytania z Wie- 
dnia, zamierza we wtorek w Przemyślu urządzić na- 
der urozmaicony popis „żywego słowa“. P. Euge- 
nia Wohlmuth występowała już w Warszawie i 
wa Lwowie, gdzie sobie na bardzo pochlebną o- 
cenę zasłużyła. Dzienniki podnosząc jej talent 
deklamatorski zaznaczają, że posiada ona na ró- 
wni z Strakoschem szczególniejszy dar uplasty- 
cznienia samą wymową poetycznych obrazów i 
dramatycznej akcyi w odczytywanych utworach. 
Organ jej głosn nadaje się do wszelkich modula- 
cyj, od naiwnego szczebiotu dziecka do rozpaczli 
wego patosu bohaterki tragicznej. 
ryał, jakim rozporządza, może zainteresować słu- 
chaczy. Publiczności naszej nadarza się przeto 
sposobność nałyszemia czegoś niezwykłego, i nie 


Obfity mate- | 


na co mamy właściwie policyantów i co za fuan- ) 
kcye właściwie pełnią. | 

Pomnożenie liczny policyantów musi być 
bardzo znaczne, kiedy ci stróże porządku publi- 
cznego, z pół księżycami pod szyją, co oznacza, 
że są w służbie, całymi goilzinami na swoich sta- 
nowiskach rozmawiają z płcią piękną, gryząc przy 
tem orzechy. Poznać natychmiast po tej swobodzie 
policyjnej, że członek magistratu mający nadzór 
nad policyantami bawi na urlopie. 

Szukał za nim. W piątek d. 9 b. m 
studniarz zajęty paprawianiem pompy przy ul 
Franciszkańskiej, obrzucił ze swawoli błotem psa 
generała dywizyi p. H. Generał rozglądnął się za- 


+ 


stójkowym, lecz nie mógł go zobaczyć, gdyż tenże ł 
| bawił właśnie w tej chwili w szynku „pod Słod- 


ką dzinrką'”. 

| Poparzoną została niebezpiecznie naftą 
|Giittora. która wybuchła, w czwartek d. 8 b. m. 
'dziewczyna 8 letnia, córka pewnegoizraelity za- 
inicszkałego przy ul. Kazimierzowskiej pod lk. 10. 
Należało by znów przeglądnąć składy natty za 
| nafttą wybuchową, której przecież sprzedawać nie 
wolno. 

Znowu złamane nogi. Na chodniku 
przy ul. Czarnieckiego, jak zwykle ani nie omie- 
cionym ze śniegu ani nie posypanym piaskiem, 
złamał nogę w sobotę d 10 bm. handlarz drze- 
wa p. B., pośliznąwszy się na lcdem pokrytych 
płytach. Tej zimy trzeci bo już z rzędu wypadek, 
a mimo to organa, którym poruczono czuwanie 
uad porządkiem w mieście, nie czuwają nad prze- 
strzeganiem przepisów dotyczących zmiatania śnie- 
gu z chodników, zrąbywania lodu i posypywania 
chodnikow piaskiem lub popiołem. 
chirurgicznej w Krakowie Kazimierz 
nauczycielskiego żeńskiego w Przemyślu i znanego 
powszechnie artysty malarza Juljnsza Fałata. 

Jak bałamuca Ind W Jawornika ru- 
skim, w powiecie dobromilskim, od dwóch lat tam- 
tejsze „Kółko Rolnicze” poruszyło jak to mówią 
niebo i ziemię, aby uzyskać sprzedaż soli. Uda- 
wało się i do wydziału Rady powiatowej i do 
Zarządu Głównego Towaizystwa „Kółek“ i gdy 
po wieln różnych zabiegach udało się pozyskać 
to, czego ze wszech stron żądano — sprowadzono 


t Tomasz Stanecki, Dr. fil., pr: fesor 
i rektor Uuiw. lwowskiego, j den z najza- 
służeńszych pedagogów naszych, po długiej 
i ciężkiej chorobie zmarł we Lwewie. Uro- 
dzony r. 1828 w Wadowicach, jako svn orga- 
nistv, 8. p. Tomasz odbył w Wad: wicach gi 
mnvazyaloe stadya ze zn :komity:m postępem. 
Po ukiń'zenia dawnej filozefii w Lwowie, 
objął su„lentorę gimnazsalna i =tedy ju: 


seł Fürth. K 'mpetencva komitetów lokalnych 
będzie dość znaczną. One przedkładają wnio- 
ski względem aktywowania szkół i ich kie- 
rownietwa, a nauczyciele będą mian wani 
tylko na propozycyę komitetu krajowego. 
Podobno jeszcze w tym miesiacu — jak 
donosi Fremdenblatt — nastapi nominacya 
członków kuratoryum, poczem zostaną utwo: 
rzone komitety lokalne. 

Aresztowania akademików. Wła- 
dze policyjne w Krakowie po przeprowadze- 
niu onegdaj rewizyi odstawiły do aresztów 
sądu krajowego karnego, pod zarzutem na- 
leżenia do tajnych związków, akademików, 
Jó efa, Artura, Maryaoa 3 im. Górskiego, 
słuchacza III. roku praw i Henryka Kiu- 
szyńskiego, słnchacza I roka medecycy. 


INFORMACYE. 


*,* Ministerstwo obrony krajowej wyzne- 
czyło wynagrodzenie, jakie płacić ma w Galicyi 
skarb wojskowy w r. 1891 za obiady, który 
podczas przemarszu należy się od ponoszącego 
kwaterunek żołnierzom, począwszy od zastępcy 
oficera aż do najniższego stopnia, w następnją- 
cych kwotach: 25*/,, ct, dla miasta Lwowa, 
21 ct. dla miasta Krakowa i 14 ct. dla reszty 
stacyj przechodowych, 


Ceny targowe. 


dnia 10. stycznia 1891, 

Płacą za 100 kilo: Pszenica 8—7'50 
Żyto 6.—6-25. Jęczmień 5.—6. Owies 
6:22—6. Siano 3.—2-70. Słoma 2:00. Kar- 
tufle 1 80. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim. 


i 
| 


zdobył sobie u:nanie wied ńskiej Ax demi 
Umiejętności za rozwiązane konkursowego 
Zidana matematycznego. Póź nej mianowany 
został profesorem szkoły realn'j, a nast:- 
paie dyrektorem gimnazvum bern di ńskiego 
i profesorem fizyki w Umwersstecie lwow- 


skim, a na rok 1890/31 wybrany rektorem, 


zasiadał pod'zaS oststuej s syi w Sejmie. 
Zsra.em był d'ceutem szkoły wet rynaryi 
i szkoły leśnej we Lwowie. $. p. Stauecki 


| wydał kulka cenotch podręczników do nauki 


fizyki i gorliwi zajmował sę startami kli 
matscznymi w kraju. Na inapgur "ven"wegn 
rosu unmiwers te. ki. go, pizybył, będąc już 
ciężko chorym. Śp. Stanecki był także jakiś 


pamięci męża, który jako obywatel, uczony 
iprawdziwy przyjaciel młodzieży, całe życie 
służył krajowi! 

Fundacją br. Hirscha, która jaż o- 
trzymała zatwierd:enie rządu zarządzać bę- 
dzie kuratorja, mająca siedzibę w Wiedniu, 
a ziożona z 18 członków, z których czterech 
mianować będzie rząd, czternastu zaś funda- 
tor. Z ogóluej liczby członków kuratoryi 
trzy ozwarte części muszą być wyznania 
żydowskiego. Jako organa wykonawcze ku- 
ratoryi fungować będą trzy komitety lokalne 
we Lwowie, Krakowie i Czerniowcach i w 
miarę potrzeby będa podobne komitety u- 
tworzone w Inuych miastach. W szkołach 
fundacyjn ch językiem wykładowym w Ga- 
ligyi będzie język polski, na Bukowinie me- 
miecki, ale nauka języka niem.eckiegu bę 
dzie obowiązkowym przedmiotem we wszy- 
stkich szkołach fundacyjnych. W miejscow: - 


Zmarli. Dnia 4. bm. zmarł na klinice | geiaeb, gdzie nie ma szkół chrześciańskich, 
agnr, 


ojciec ks, Józefa Fałata, dyrektora seminaryauw |kże dla dzieci cbrześciańskich. 


mają być sskoly fandacvjne przystępne ta- 
Obok wy- 
kształcenia dzieci izraelickich w rękodziełach 
1 rolnictw.e, t'na fundacya także na celu 
dawać izraelickim rękodzielurnem zapomogi 
i bezprocentowe pożyczki, w rasie wtwarcia 
przez mech na wł.spą rękę przedsiębiersta 

Do karatorsi mają bić podobno po- 
powołani posłowie R:vpaport 1 Gniewosz 
a rząd zamianaje kuratorem prawdop „dubnie 
także jednego z posłów, oraz trzech urzę- 
dników miomteryalnych, a to jednego z mi 


czas profesorem w gimn. Przemyskiem. Cześć | 


Rubryka „nadesłane* nie pochodzi od 
Re:lnkcvi, 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. E. Rosenblith, 


b. asystent na klinice połosniczej krakow- 
Skiaj u p. prof Madurowicza, po dłuższej - 
praktyce na urmwersytecie wiedeńskim 


osiadł w Przemyślu 


przy ul. Jagi lleńskiej Nr. 642 i ord: nuje 
dla ub gih od 8—10 rano. 


ODEZWA. 

Upraszamy tych wszystkich, przed któ- 
rymi Gtitter, handlarz nafta, chwalił się, że 
my u niego kupujemy nafte, aby racsyli 
donieść swoje nazwiska, gdyż zamierzamy 
Güttera za to bezezelne kłamstwo pociągnąć 
do odpowiedzialności. 

Przemyśl, 1. stycznia 1831. 

Z noważaniem 
Zarząd składu nafty na „Bramie* 
WIKTORA i Ski. 


Drobne ogłoszenia. 


| ucznia 


PRZYJMIE 
DRUKARNIA 


S. F. PIĄTKIEWICZA 
W PRZEMYŚLU. 


——"LPLRLrsLLrreoorce w 


Dwa nowe fortepiamy, oba ozdobne 
krzyżowe, amerykańskiego systemy, pierwszorzę 
duej firmy i jeden przegrany są do uabycia. Du 
oglądnięcia codziennie między godziną 12 a 3 po 
południu a 7 wieczorem. — Bliższa wiadowm: 56 
u Grzywieńskiego, Rynek 2. 1 piętro. 


(saba zręczna, is 


mozłihy zadowolaić w wymaganiicb większej da- 
my. — Zdolną jest też krawczynią i modularką, — 
Obowiązek przyjąć może każdego czasn.— Bliższe 
zczegóły n podpisauej. Frydryka Kooicka w Ko- 
omyi, ulica Kolejowa I. 33. 

z obszarem do 10. 


Folwarku malego morgów lub więcej 


w bliższej ub dds% j okolicy Przemyśla poszukuje 
5'9 do wydzi*rżawi nia Błiższa wiadomość w Ad- 


minist:acyi „Gazety “ 
Do sprzedania dom murowany (avwy) o 4 po- 

f i tojach z 2 piwmcaini i pry- 
należytoScami; budynkiem gospodarskim, stud ią, 
iogródkiem przy trakcie Węzierskim, naprzu iw 
„Biał*go koma”, Wiadomość u nauczyci ela Piers- 


maiąca | 22, 
poszukuje o- 
bowiążku za 


ebały. 


i ma 25] 


M skiego, dra Weigla, dra Widmanma, 


MA Prot. dra Korczyńskiego i prot, dra Jaku- [l 


JKAROLA MIKOLASCHA | 


u 


| 


T s Dor GAZETA PRZEMYSKA z d. 11. stycznia 1891. 
Da A gg" | [o -20763243304940904500054 500 0900665450004600060060006000 0 0: 
W nowym lokalu. pd -( =; ma = i 
a ony" WODY MINERALNE 
p4 
DROGUKRYA pi krajowe i zagraniczne 
i ż utrzymuje na składzie 4 
4 
PERFUMERY Å $ aptéka „pod Opatrznością“ F. BAJERA w Przemyślu. $ 
p4 
ZXZ ZAZZI A TYYYYYZIZRTERYTENTETETYTZZTYY) 


D. Ludkiowicza 


w Przemyślu, 
ulica Franciszkańska 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 
skład i sprzedaż luitowuą i drobna 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrzadów chirurgicznych, opstiun: 
ków, środków toal towych, mydeł, per. 1 
fum, potrzeb gospvdarskich, farb, po- U 
kostów, lakierów, bronzów, cdesinfe- | f 
keyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Winador” 
Herbata chińska |N 


rosyjska '/,, 'j, "|, funtowych. I 

KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 
funt 1:10 ct. 

RUM JAMAJKA. . 

«OLIWA NICEJSKA od 12 ct. 

OCET WINNY 16 i 32 ct. 

ZELATYNA biała. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antimia- 

zmatyczne w płynie. 

Nieprzemakalne smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszanych pudelka. 

MASĘ FRANCUSKĄ do zipuszczauwia 
podłogi w 6 odcieniach. 

Korki, gabki, pędzle, sznury gum ve 
i rury szklanne dv kutłó. paro- 
wych, begary, rary gumowe do Ścią 
gania piwa, przezerwatywy gumowe. 
Nowość: perfumy Lilas Blanc 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
odwrotną pocztą. 
Z wszelkiem poważaniem 


D. Ludkiewicz zy 


| 


yrabiare cd r. 12892, 
j premjowane medalem srebrnym na wy- 
stawie hygieniczno- lekarskiej 

we Lwowie w roku 1888, 


$ zaszczycone odszczególniającymi świadectwami 
i polecane przez największe znakomitości le- 
karskie, jak: 
Dra C. von Brauna, prot Spaetha. prot. dra 
Draschego, dra ILorinzera z WIEDNIA, 
Dra Biesiadeckiego, dra Jamlę, dra Opol 
dra 


Edwarda Sawickiego, ilra Ziembickiego ze 
LWOWA. 


l bowskiego z KRAKOWA, 

fC. K. radcy sanitarnego prymarjusza dra 
| Wolana, dra Strzeleckiego. dru Stockloewa 
w CZERNIOWCACH i w. i. 


LECZNICZE 


aptekarza 


WWIE NUWWEBDWW NIE, 
w ćwierć-litrowych faszkach z kieliszkiem jak, 
Wino chinowe zł. 150, Wino chinowo: 
żelaziste zł. 1:50. Wino rzewieniowe 
(rumbarbarowe) zł. 1:50, Wino pepsy-|; 
nowe zł. 1:50 Wino peptonowe zł. 1 5o, 
Wino Condurango zł. 1 50. 


Główny skład na Galicyę w aptece |. 
Piotra Mikolascha we Lwowie. jj 
j We LWOWIE i na prowincyi we wszy 
(M stkich renomowanych aptekach. 
SKŁAD GŁÓWNY w PRZEMYŚLU w jj 
aptece p. Schwarza i Spadkobierców 
Bayera, w KRAKOWIE u pp. aptekarzy [|] 
F. GRALEWSKIEGO i WISZNIEWSKIEGO, 
We WIEDNIU dla Austryi, Węgier 
i państw ościennych u p. W. Magaera, IHE fip 
"i Henmarkt, 3. 
Wystrzegać się naśladownictw i podra-fijj 
| biai, bacząc na markę ochronnną i własna 
| reczny podpis, do każdej tlaszki dołączany. 
-Á = > = 


== + = dż = 


=Lz= "rp = 


DZESEEEZEJZEZEEDEZZE ZEZEZEZEz 


lekarska malaga 


spra dzena | rzez analizę 
slacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu 
jako zuakomity środek wzmocnienia dla osłabionych lub chorych dla rekon- 
wałescentów, dla dzieci itd. szczególnie skuteczna przec w niedokrewności 
v niestrawności, sprzedawania w całych lub półfaszkach z prawoą marką ochronną 
hiszpańskiego handlu win 


YIN ADO R 


jo cenach oryginalnych jak w Wiedniu i Hamburgu: 2 zł. 50 ct. za całą, a 1 zł 50 et. 
ról H szk (usture] Cart blanche) cała flaszka 2 zł, pół flaszki L zl. 10 ct. 

Nadto różne wyborne wina zagraniczne w flaszkach oryginalnych po cenach 
or ginalnych. 

Wszystkie wina handlu Vinador d stać można w Przemyślu w handlu 
M Krnza, E. Kruga, w Składzie win u S Landiu, w Drogueryi D Ludkiewicza i w 
Cafè Curso. 

Na markę Vinador jakoteż na prawuą marke ochronną proszę dokladnie uważać 
gd ż tylko wtedy ręczyć mogę za prawdziwość i dobroć tegoż. 


ZEBEZEZESSBZ ZZS 
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Tylko nafta niewybuchowa 


i IEF 
Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, 


FABRYKI J. WIKTORA I SKI, (Ustrzyki dolne) 
w Przemyślu 
„ka Bramie“ |. 1, róg ulicy Franciszkańskiej, 


Wyłączna sprzedaż 


sa Naity bezpieczeństwa 5 


(gicherheits-Fetrol) 
20 et 
16 


NU ryg“ + gm Í litr nafty s:lunowej pedwójnie rafinowancj 
N RZED: JE w  » gospodarskie) „ ~ Gz 
z e = M a  „Wiktora” Petrolu niewybuchowego 30 „ 

Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony slug. o których niejednokrotnie przekonaliśmy się, zapro- 
wadzilismy abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- 
wolna ilość asygnat z 5%, opustem cen drobiazgowych. 

Asygnat tych nabyć można oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach P T. Panów Machalskiego, E. Witkowskiego 
A. Bourdona i w Narodnoj Torhowli. 

Dia wygody P, T, mieszkańców Zavania została urządzona drobna sprzedaż 
wyż wspomnianych naszych gatunków natty w Narodnoj Vorhowi w Przemyślu 
(uaprzeciw ck. Slarostwa) po cenach w rkładzie głównym uiezwienianych, 

Przy zakupnie w beczkach ważących okolo 150 kilo lub kamion- 
kach ważących około 25 kilo opuszczamy znaczny rabat. 

P.T. Abonentom odstawiamy zamówioną natty do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zamkniętych naczyniach i we własnym wozie, 


Dziękując ża liezne i łaskawe » zulędy, jakimi się obecnie cieszymy, kie. 
Riis się z poważaniem ZARZAD SKŁADU. 


B ME Tylko nafta niceksplodująca "SE i 


HOFFA œ 


BF Nalonowa nafta niezapalna 7% 
Be uujuduzoru ujjeu wysriupodsoy f 


mF PLAU 


SLODOWE 


am PIWO SLODOWE HOFFA «w 


Drukiem 8. F. Piątkiewicza w Przemyślu, 


DOWER 10 1t. Z BABKI 30 et. 
SZLAZOWE 20 et. i t. pus 
poleca 
Apteka pod „Gwiazdą w Przemyślu. 
PS 
se o 


xyz 
PRE 


BE -E5E 56066886 EBBOWDBOWEW XA 


pce, katarom płuc, a- 
stmie, kokluszowi it. P. 


OLEJ RYBI Z MIĘTUSA" flaszka 
40, 70 ct i I zł. i 

SOK STYRYJSKI fiszka 80 ct. 

SOK ZIOŁOWY flaszka 1-25 ct. 


SYRUP Z PUDFOSOR. WAPNA 
fl zka 1:10 i 1:60 ct. 

ZIÓŁKA SEEBURGERA pakiet Z0et. 
|» DAWIDA pakiet 20 ct. 
ZIÓŁKA PIERSIOWE, SZLAZO- 

WE, pakiet 10, 20 ct. 
PASTYLKI: SODEŃSKIE pudeiko 

66 et. MCHOWE 38 ct. GERAU- 

DELA znakomite pud, 1 zł. SŁO- 


O 

„Szczury, Myszy 

t myszy polne 
można wyniszczyć do szczętu 

jedyne za pomocą mojej 

Pułapki palentowanej, 
która chwyta bez nastawiania 
1 ule potrzebuje być dozoro- 
wang. W przeciązu Jednej no- 
cy ehwyta się od 20—50 sztuk 
Wydatek jednorazo wy tańszy 
| od trucizn ' 

Cena pułapki na Szezury 2 
zł, ua myszy | zł, 20 ct. 
L. Epstein 
Wiedeń, 1. Riemerg. 16. 


Dn.i.listopada 1890 


xib 

© otworzyłem 

kr, W PRZEMYSLU 

SE w Atr Asehkrnazowej podr 158 
ul. Franciszkańska przy Bramie 

3 obok skladu nafty W. Wiktora i Ski 

sdb bogata zaopatrzony 

2 SKŁAD FUTER 

yip ) 

M 

db krajowych, rosyjskich i amerykańskich 

mp gotowych i na sztuki, 

er Dostarczam serdaki, kołnierzyki, 

ge zarękawki i czapki pe uajprzystę- 

RP pniejszych cenach. 

Um 

No Jaukób ierufeld. 
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Przeciw kaszlowi chry- II 


Lyżwy 


wszelkiego 


rodzaju 


oraz 


Halifaxy 


poprawnego aystemu 


Z 4 
? 
z 
J. 


po ceuach przystępnych. 


poleca 


DZICZYZNĘ 


wszelkiego rodzaju 
kupuje i sprzedaje handel 


M. Kozłowskiego 


Rynek w Przemyślu. 


| 


Górniak. 


I 


pme | 


